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Straszny wypadek m ul. św. Mi
MeGhonilł, bawiąc się w szofera, wjeżdża autem w tłum ludzi, 

siadujących du tramwaju.
M A ŁPIE KARAMBOI-E. H andel n iem iecki zaipłaci z a  zab aw ­

k ę  polijcji n iem ieck ie j. O statcctana 
d ecy z ja  m oże n astąp ić  dopiero po 
przesłu chaniu  K resteń sk ieg o  i S to - 
mianiloofwa.

Berlin. (T eł. G . P .)  D onoszą z 
M o sk w y , iże k o n feren c ja  ko le jow a 
n iem iecko  - ro sy js k a , k tó ra  m iała 
się ro zp ocząć dnia 11. m aja , z o sta ła

p rzez rząd  sow iecki odw ołana.
M oskw a. (T e l. G. J\) W  kolach  

p o lityczn ych  m oskiew skich  propo­
z y c ja  niem ieckai rozstrzygn ięcia  
zatargu  w drodze arbitrażu, u w aża­
na jest z ?  m an ew r Berlina, m ający  
n a  ceiu opóźnienie d ecyz ji w  te j 
spraw ie, ab y  k oL a  n iem ieckie m o­
g ły  p rzen iknąć opinię sow iecka.

Krwawe starcia w Halle.
Halle. (T eł. G . P .). P o d czas  uro­

czy sto śc i iia .;óonaiistyczu o-w ojsko- 
w y cli, o d b yfycn  pod pem nikiem  
M oJtkego, doszio do kilku in cyd en ­
tó w . P rz e d  ratu szem  sp o tk a ły  się 
org an izacje  m łodych kom unistów  z 
n acjonalistam i, p rzy czem  nastąp iła 
strzelan ina. Je d en  kom unista został

c iężk o  ran iony. Na przedm ieściu 
la lle  policja  zastąp iła  drogę kom u­

nistom , k tó rzy  zdążali do m iasta  c e ­
lem urządzenia d em onstracji. Poli­
c a  użyła broni, zabijając 5 osób. —  
B liż sz y ch  w iad om ości o zaiściach  
narazie brak,

W  Londynie budzi sen sację  niezw ykle sprytny m ar.grtan Yocko, który do­
skonale w yćw iczył się w grze bilardow ej j robi karam bole nie gorzej, niż za­

w odow y bilardzista.

M  Sowiety chcą „oharać“ Berlin.
„Z CIEŻK JEM  S E R C F M “ S O W JE T Y  Z ER W A  H A N D EL Z R O S JA . A 

NA K A Ż D Y  C IO S  NIEM IEC ODPOM  IEDZĄ D W O M A ...

M osk w a. (T e l. G . P .)  ,-,fo\viestia‘ 
zam ieszczają  żądania, jakie m a p o . 
staw ić  rząd  sow ietów , a m ianow i­
c ie : ukarania winny cli, p izep rosze- 
nia rządu isowieckiego, gw arancji, 
że podobne zajścia  się nie pow tórzą  
o raz  w yp łaty  odszkodow ania a re ­
sztow an ym . „Iz wie lin " o g łasza ją  
dalej a rty k u ł tKrasukui, k tó ry  w y 
w odzi, że postępow anie rządu n ie ­
m ieck iego  zm usza rząd sow iecki do 
zupełnego zerw ania stosunków han­

dlow ych z N iem cam i i do likwidacji 
urzędu słu żącego  temu celow L —
Zdaniem  K rassin a  R o s ja  pow inna 
w y co fa ć  się  z w y staw y , kolońskieii 
i z w y s ta w y  d rzew nej w  Lipsku, 
zan iech ać w y s y łk i zboża do N ie­
m iec i o g ra n icz y ć  kom u n ikację  k o ­
lejow ą z Niemca,mi- P o d jęcie  tych 
ki oków  je s t di a R o s ji ciężk ie, !je 
dnak w y trzy m ała  ona już w iększe 
ciosy . Na każdy cios niemiecki R o- 
« a  m oże od pow ied zieć, dw om a. —

W Y B O R C Z E  ZABURZEN IA  
W  JĄ P G N jl.

T ok io . (T e l. G. P-) W y b o ry  w 
T ok io  o d b y ły  się spokojnie. Na pro­
w incji d oszło  do zaburzeń , bOu a g i­
ta to ró w  w y b o rczy ch  areszto w an o  
zai pogw ałcenie p raw a.

 o-------

W Y B O R Y  W E  FR A N C JI. 
P a ry ż . (T el, G . P .) W y b o ry  w  

P a ry ż u  o d b y ły  się  zupełn ie sp ok o j­
nie. Z prow incji d o ty ch czas nie o - 
trzy m an o  w iadom ości o ja k ich k o l­
w iek  w yp adkach  lub zam ieszkach . 
Licziba g lo su jący ch  je s t  d ość w y ­
sok a.

 o-------
ODZNACZENIE KARD. M ER C 1ER .

M alines. (T e l. G . P -) A m basador 
fran cuski w rę c z y ł k ard yn ałow i 
M e rd e r  W ielk i K rzy ż  L eg ji hono. 
ro w e j.

 o— ~

TRIFANOVTC T W O R Z Y  GA B i,
N ET S . H. S  

B iaiogród . (T e l. G . P .). K rół Ale­
ksander p rz y ją ł w s i ą  j b. m in im a  
M arka T rifaaoviea z p artii rad y k al­

nej i p o w ierzy ł mu m isję utw orzenia 
rządu k o n ce n tra cy jn e g o .' S jy c h a ć  
że 1 rofanow icz zażąd ał od bloku o- 
p ozycyinego. ab y  z e rw a ł stosunek 
z partją  R adicza i uzna? obecną kon­
sty tu c ję . Je s t  rzeczą  w ątp liw ą, czy 
I rifanow iczow i uda się z ło ż y ć  ga­
b inet k o jice n tra cy jt y .

 tj ■■ ■

K R Ó LEW SK I P O G R Z E B  W IE L ­
K IEJ A R T YST K I.

. R zym , 11. m aja. (T el. G. P .) Od­
b y ło  się tu u roczyste  nabożeństw o 
przy trum nie E leon o ry  D u zc. R ano 
z d w orca k o le jo w eg o  przyw iezione 
do k o śc io ła  trum nę ze zw łokam i na 
wozie żałobnym , który ciągnęt; ak ­
to rzy . Za trum ną jech a ł k araw an  
zap rzągnięty  w  6 k ary ch  koni, z li­
cznym i w ieńcam i. W  kościele  doko­
ła trum ny ustaw iono 4 crfbrzy nu. 
p łonące znicze. Na trumnie złożono  
jeden ty lko w ieniec od kró la . P o  pa- 
b ożeństw ie odprow adzono z w io k ,  

na d w o rzec. śk aJ przew ieziono jf 
do m iejscow o ści A-olo, gdzie zgod 
nie z w olą zm arłe j z łożone będą dc 
grobu na m alvm  w iejskim  cm «ata. 
rai* '• i
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RAGLANY, PŁASZCZE IMPRE­
GNOWANE, GUMOWE, K U R T K I________________
i PŁASZCZE SKÓRZANE — palESi! Lwów, KopsrnWa 5 .

Inauguracja

Lwów, 12. maja. 
(jp ) W cz o ra j o giodz. 12 w  połu­

dnie od była się .przy licznem  u- 
cz e stn ic iw ie  zap roszony ch  gości 
o raz  cz ło n k ó w  św ież o  p o w stałego  
w naisizem m ieśc ie  T o w a rz y stw a  
Teoloyfc^neg-o, inau gu racja  teg oż  
T o w a rz y stw a  p o łączon a z A kad e­
m ią kto czc i św. T o m asza  z Akw inu.

A kadem ię rozp oczął C hór a k a ­
dem icki, p o łączon y  z chórom  Sem i­
narium  d uchow nego odśpiew aniem  
hym nu ,- poczem  re k to r  U n iw ersy­
tetu dr. Ju ljusz M ak arew icz  w y p o ­
wiedział słow o w stęp n e, ks. prof. 
Kazimierz W ais po ok reśk  riiu c e ­
lów  T o w a rz y stw a  T eo lo g iczn e j, j  
n.ów ił „O -.znaczeniu św . T w - w - ; :  
jako filo zofa1*, prof. E d w ard  P a rc ­
how ie 7. w  re fe ra c ie  pt. ,ś w . Tu m ajp 
a Dante** w y k a z y w a ł zw ari., tom- 
stntkcaę relig ijną B o sk ie j K om ed ii, 
polem izując z tezą  o n ieścis ło ściach  
dogm atycznych  tego arcy d z ie ła . Na- 
koniec ks. prof- F ran ciszek  L iso w ­
ski w  re ferac ie  pt. „I^ozwój dogm a- 
ló w  w  ttaitcc św . Tom asza** p rze d ­
staw ił obraz lo zw o ju  dogm atu k a ­
tolickiego w  duenu coraz  to ja ś n ie j­
szego pozmartvania“ niezmiemriych w 
siwej istocie  praw d  b oży ch . Na za­
kończenie połączone ch ó ry  odśpie­
w ały  hym n.

%  d u ł e m  l O  m a j a
został otwarty M A G A Z Y N

M l i c j i  damshiBj
by/ft^o przNWrawaezm f-m/ B r a c a  Stauber

5. MUTZENMACHERA
n l .  J n e i e l l o t r k a  1 6 .

Dziś w ponibdziałek 
v r  A P O L L O

Wstępy zniione do g. 5 */,
Dzieje pianej bediiinSL,

( O k o  za ufco). Przepiękny dramat wschodni.

Umczyste rddanie spcłsczenstwu pomnika
Bartosza Głowackiego

tablicy pamiątkowej oa [zartoisskiei skale.
Lw óW , 12. m aja.

(jp) S to w arzy szen ie  rękodzielni­
ków i p rzem ysłow có w  „Gwiazda** 
podjęło się w łasn em  staran iem  od­
now ienia zniszczonego/ podczas 
walić r. 19]9 pomnika B artosza  
Głow ackiego w  parku Ł y cz a k o w ­
skim , ja k o te ż  tab licy  pam iątkow ej 
na Czarkowskiej skale. W cz o ra j o 
godz. 11 rano nastąpiło u ro czy ste  
oddanie społeczeństw u odnow ione­
go pomnika, połączon e z oddaniem  
hołdu B ohaterom  walk K ościusz­
kowskich.

P r z y  w sp an ia łe j letniet? pogodzie 
z e b ra ły  sio przed pom nikiem  w ielo­
ty s ięcz n e  tłum y publiczności. P rz y ­
b y ł dow ódca korpusu gen. M al­
czew ski, p rezyd en t N eum an, re p re ­
zen tan ci w ład z, p o w sta ń cy  a  roku 
1S63, d e leg ac ja  26 pp., kadec-i ze 
sztand arem , o o k óf I.V. z c  sz tan d a­
rem , sta rszy zn a  sokola, s tra ż e  po­
ż a rn e  ochotnicze i m iejskie, szwa>- 
dron u łanów  Jaz lo w ieo k ich  ltd.

Na ro zp oczęcie  u ro cz y sto śc i o r ­
k iestra  2 t  pp. o d eg ra ła  ; ,B o ż e  co ś  
P o lsk ę " , ”  „ P a trz  Kościuszko.-.**, 
„B arto szu , Bartoszu** poczem  prze­
m ów ił p re z e s  „Gw iazdy** red. Anto­
ni L ech , k ie ś lą c  znaczen ie y o w sta ­
nia K o ściu szko w sk iego  oratz n in ie j­
sz e j u ro czy sto śc i, a  końcu^c ok rzy ­

kiem  na c z e ść  atrmji.
N astępnie p rzem aw iali prezyd. 

Neuman im ieniem  m iasta , pow sta­
niec z r. 1863 ip. M arjan K uczyński, 
dr. B o ro w iec  iim. S o k o lstw a  i dr. 
Zagórski' im- O b ro ń có w  L w ó w *

W re sz c ie  o rk iestra  o d eg ra ła  k il­
ka pieśni, u cz estn icy  obchodu od­
śpiew ali R o tę , poczem  

defilada

oddziałów  w o jsk ow y ch , drużyn so ­
kolich i s tra ż a ck ich  oraz szereg ó w  
O broń ców  L w o w a  i M. S ; O . z a ­
k o ń cz y ła  pijękną uroc.zy&tosć.

Popołudniu o godz. pół do 4 -te j 
liczne tłum y publiczności ru szy ły  
przy  dźw iękach m uzyki B r a c i  Al­
b erty n ó w  z punktu zbornego przy 
pomnik B a r to s z a  G łow ack iego , k to- 
C zarto w sk ą  S k a lę , gazie nastąp iło  
wieńczenie k rzy ża  pam iątkow ego i 
odsłonięcie tablicy pam iątkow ej 3. 
M aja, w y k u te j w  sk a le  w  roku b ie ­
żącym . P o  kilku o fic ja ln y ch  prze­
m ów ieniach  n astąp iła  ochocza z a ­
baw a, k tó ra  p rzeciąg n ęła  się aż do 
w icczo ta , pbćzcili rozbawk.mto' dru­
ż y n y  p rzy  blasku latarń  < lam pio­
nów ' ru szy ły  z pow rotem  pod 
pom nik B a rto s z a  G ło w ack ieg o , k tó­
ry  z a ja śn ia ł w  św ietle  różnokoloro­
w y ch  ogm bengalskich.

l A I ł E S Ł A N S .

t
JÓZCFA Z  GOŁOGÓRSKICH

L F R S K \
żona ra d cy  Izby ob ae , i .  ni.  Lw ow a, 
n a u cz y cie lk a  szkoły  w ydz. im . T .  

K o ściu szk i
po długich i ciężkich cierpieniach, za­
opatrzona św. Sakram en tam i, zasnęła 

w Panu dnia 10. m aja  J924 r.
W  smutku pogrążony mąż z ro ­

dziną zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych n a  obrzęd pogrzebowy, 
Ktor-r odbędz a się w ponieaziałek unia 
12 m a ja  1021 r. o godz. 4  po pofudriu 
z uomu żałoby przy ul. Gliufaiiskryj I. 
21 na  cm ntarz Łyczakowski.

Nabożi ństnfó żałobne oiprawione. 
zostanie w kośc ete Ot).  Bernardynów 
we wiórek d. 13 m aja  O g. 8  rano.

FolsM Bsni! Przemkowy
F i l j a  K r o s n o

otwiera z dniem 15. m ija br.

w Zakład/ie Zdrojowym
JózBfa i Emmy hr. Załuskich

w  iwonfezu.
Polski Bank Przem ysłow y Piija Krosno 
zała wia w szelkie agendy w zakres 
bankowości w chodzące, ak w  kraju, 
jak i za g anicą. L u d z a t  ropny za­
łatw ia kunr.o i sprzedaż ropy oraz 

produktów rafineryjnych. ió94

L E J O  K K - B K S T Y S T A

Dr. Z. Renner
p|. Utiji B rzeskiej 1 (o b o k  S o k o ła  II.) 
w ch o ro b ach  zębów i jam y U3tnej.
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UCON PERUTZ I PAw t ł  FRANK

Diii Ulania Singba.
Historia totprawdopodobot,

Ttan. i 3nrw

(C iąg dalszy).

Nic w ięce j nie m ogłem  z Hindu­
sa w y d o b y ć. W cią ż  d aw ał mi te 
sam e odpowiedzi, u ję te  w  s ta łą  fo r ­
mułkę. Natomiaist bo jaźń  i ta jem ni­
czo ść  U iam a Srngl#a zosta ły  prze­
łam ane. B o  odtąd dzień w dzień 
pow tarza} przedem na cud orchidei. 
M ałe  drzew ko p om arańczow e, s to ­
ją ce  w  hali, pew nego ra n k a  w yd ało  
cz te ry  z ło ciste  o w o ce , m im o, żc 
przedtem  nie kw itło w ca le  F aso la , 
k tó rą  sam  zarad ziłem  w  ziem i, na­
stępnego dnia w y ro sła  na  m etr. 
K ilka paproci, ro sn ący ch  w kącie 
ogrodu- rozrosło  się  nagle w  n ie­
przebytą g ę stw ę . N ow onarodzona 
kocię w ieczo rem  tego sam ego dnia 
polow ało już na m yszy . P a trz y  pan 
na mnie ze zdum ieniem , clziwi się 
pain, że opow iadam  o tvcli z ja w is­
kach , p rzeczący ch  W szystkim  n a­
szym  biologicznym  zapatryw aniom , 
tak, jakgdiby one b y ły  najpospolit­

szą  na św iacie  rzeczą . R z e cz  dzi­
w na, że  sp ra w y  n iep o ję te  s ta ją  się 
nam w krótkim  czasie  tak  blizkie 
i pospolite. C z ło w iek , k tó ry  p ierw ­
szy  raz u jrzał czaro d zie jsk i telefon, 
albo przażył fan tasty czn ą  baśń  aero  
plainu, p ew nie w  p ierw szej chwili 
oniem iał z podziwu — a ic  tylko 
przez k ró tką  ohw ilę, bo ju ż w  n a­
stęp nej w y d a w a ł mu się  cud cal- 
kiem natu ralnem  z jaw isk iem  i z a ­
cz ą ł się  nim posługiw ać, jak g d y łb  
istniał od daw ien daw na. I ja  -nie 
m ogłem  przez k ró tk ą  chw ilę  p rzy jść  
do sieb ie, ale później srai sie cud 
dla m nie Chlebem pow szednim , 
.iak g aybym  w y ró sł w  tym zam ­
kniętym  św ięcie  U lania S ingli**, 
św iacie  zag ad k o w ej m ąd rości, cz a ­
rod ziejsk ich  talen tów .

T e ra z , gd y U łam  Sin g li już nie 
ż y je , w y d arzen ia  ostatn ich  dni s ta ­
ją  się  znow u n iepojęte i m gliste. 
A uczucie bezgran iczn ego zdum ie­
nia, k tó re  mną ow ład nęło  w pierw ­
szej chw ili i potem  zg asło , teraz 
znow u buidii się w e innie. W iem . 
żc p rzy jd zie  czas , k ied y  w spom nie­
nie p rzeży ć z ostatn ich  dni będzie 
niby sen  g o rączk o w y  a s tra sz n y , żc 
n ic  będę m ó zl sam  u w ierzy ć w  rz c - ' 
o~-.y w ist ość tych w yd arzeń .

A jed nak  w łasnem i oczym a o- 
g lą d a łf m o k s j* -  y m en l rJla ro a  Singha

i n a  w łasn em  od czu łem  go ciele. 
Ale kończm y op ow ieść, panie do­
k to rze.

B y ło  to parę  dni później, zażą­
d ałem  od U iam a S in gh ’a, żebym  
m ógł b y ć  obeony przy takim  eks- 
p crym en cic. Niech sw o ją  sztuka 
popisze się jprzedenw a! P rz y  c z y  u a 

” )idi żądań n ic b y łe  n ied ow ierza­
nie Nie b y ło  w  tem  rów nież ż ą Jz y  
w iedzy. O t, p ro sta  c iek aw o ść, nic, 
ty lk o  cieką,w ość. I w reszc ie  sta ło  
się  zad ość m o je j w oli.

U łoży liśm y, że Ułam  S ingh  do­
kona eksp erym entu na m ałym  pie­
sku M ałgosi, na EiJIym . P rzy p om i­
nam  sobie dokładnie, jak ie  przygo­
tow ania poczyni} Hindus. Na w e­
randzie uw iązano fo k sa  do sto łk a  
i p iesek b aw ił się w ciąż kulką p a ­
pierow ą.

T o , co  Ułam Sing li najpkw w  u- 
czytiił, b y ło  bardzo dziwnie. P r z y ­
n iósł m ianow icie w ąsk ie  p asem ko 
płótna długie na pół m etra . P otk n ął 
je  i z  pow rotem  w y ciąg a ł z gard ła  
bardzo powoli, ca' po cału . ‘ę.Dia 
o czy szczen ia  p ługaw ych w inętrzuo- 
ś c i“ —  pow iedział. W y d a je  się to 
panu niem ożliw e, ale hinduscy ęad- 
Utfwie —  m ogę pąna zapew nić z 
w łasn e g o  d o św iad czen ia  —  m ają  
w ięk szą , n iż m y  w ład zę  nad sw oi­
m i muskularni. Potem •wypi, UU m

Singli ogrcm n ą ilość w ody i oddał 
ją  z  pow rotem . I to rów nież uczy­
nił celem  o czy szcze n ia  sw oich 
w n ętrzn o ści. J e s t  to konieczne, 
jak  mi tłó m aczy ł, do os.ągniecia  
w ład zy  nad siłam i p r z y o d y .

N astępnie zapalił m aty  ogień na 
w eran d zie  i rzucił n a  p łon ące  drw a 
dużo jak ieg o ś zielonego proszku.

N atychm iast rozszed,,f się ów 
d ziw ny a p rz y k ry  zapacli konopi, 
k tó ry  czułem  ju ż k ilkakrotn ie  pr/cc. 
t-om. R ozb oiała  m nie z tego głow a 
i zap arło  mi dech. B illy  w ciąż  bawił 
■się k u lką  ipapieru. Ulani Singh tym ­
czasem  z a ją ł „p o zycje  lotosu*’. Za­
ło ży ł p raw ą n og ę  n? lew e udo, a le­
w ą nogę na p raw ę. P otem  u jął r ę ­
kami końce stóp i p o w strzy m ał od­
dech. S ta łe m  za nim j stw ierdziłem  
przy p om ocy lu sterk a , że w  istocie 
w szelkie działanie Pulsu ustało . Na­
w et ru ch  serca  jak g d y b y  zam arł 
O czy  w y s z ły  na w ierzch , ż y ły  na 
czole n ab rzm iew ały  i pulsa na  Łk ro - 
niacb b iły  w idocznie.

B ad an ie  Hindusa tak bardzo 
im ię  ab so rb o w ało  ż c  nic zw róci­
łem u w agi na przedm iot ek sp ery ­
m entu, n * . nw ska. P o  d o b re j chw ili 
dapio.ro sk iero w ałem  w zrok  w jeg o  
stronę

(C. d. n.).
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Straszni w t i  w  ul. I». Hf.
M a n i l i ,  bawią, s!{ w szafira, Ujeżdża auterr 

w  tłom lodzi, siadających do tramwaju.
Szereg rannych. Na jednej z oiiar imisi&nc

dokonać operacji.

Hybory da hahało.
L w ó w , 12. maja.. 

Jak ' w iadom o, o d b y w a ły  się  
w czo ra j w y b o ry  do K ahalu  w  III. 
kurii. D o w yb oró w  ty eli przystąpili 
.\H>ntści z  ogrom nym i funduszami, 
toteż lOiziwłnęh agitację  w  nieby­

w ały ch  rozm iarach . P o d o b n ie  ja k  
p rzy  w y b o ra ch  se jm ow y ch , d oroż­
kami ściągan o w y b o rcó w  do u ri.y , 
i  w zględem  op orn y ch  niejednokrot­
nie stosow ano teror.

W y b o ry  odbyry się p rzy  dużem 
zain tereso w an iu  sfer ży d ow sk ich  i 
m iały  przebieg naogół spokojny, a  
to dzięki n iezw ykle taktow nem u  
zachow aniu się policji, k tó ia  każd ą 
próbę zaburzenia spokoju iz m ie jsca  
lik w id ow ała . G łosow anie rozpoczęt- 
io się o godz. 8 ran o  i trw ało  do 
gfrdz. 10 w ięózw em .

W ed le  in form acji kół s jo n l ty c z ­
n y ch  w zię ło  udział w glosow aniu  
ok oło  4000 w y b o rcó w , przyozem  na 
listę stońska ipadło 65— 80 p ro c. g ło ­
sów . N ajm niejsza ilość g łodów  ń a  
kand y d ata  D ońskiego w y n o siła  65 
proc. Na podsta;wie tągo w yniku 10 
m andatów  z kurji III d ostało  się s jo - 
nistom . Z jed noczony K om itet o b y ­
w atelski do te j p o ry  kom unikatu n ie 
■wydał-

usiimn s ifflifti hanlewea
L w o w . T2 . maja.

(h) W cz o ra j w ieczo rem  irrzędnik 
bankow y Kdmund H. p rzy szed ł ' w  
tow arzystw ie! sw e j kochan ki do 
m ieszkania zn a jo m y ch  p rzy  ul. L . 
S ap ieh y  35 w  odw iedziny. P o  p e w ­
nym czasie  d oszło  m ięd zy W . a je ­
go kochan ką do sp rzeczk i i podczas 
teyżc W  k rz y k n ą ł: „ ja  się  o tru ję "  i 
w  te j chw ili z a ż y ł w y d o b y ty  z k ic- 
pzoiń js k i t  -p ro ^ e fcr

toawezwianc P o g o to w ie  ra tu n k o­
w e, po przepłukaniu  mu żołąd ka, 
od w iozło  go do ciomu p rzy  ul. 5 a -  
dow niakiej.

TF.A7R W IELKI:
Poniedziałek, 12. b. m .: „Panie Ko­

chanku".
W torek, 13. b. m.: „Żona Ha-ssana 

A gi" (po raz ost.).
Środa, 14. b. m.: „Mazepa'1, jubi­

leusz R. Żelazow: tótego. Występ Ju­
bilata).

T E A T R  M A ?Y :
Poniedziałek, 12. b. m.: „Mj^śP.
W torek, 13. b. m .: „M>śl’“ .
Środa, 14. b. m.: „b ęb en "

TE A T R  N O W OŚCI:
Poniedziałek, 12. b. m.: „Zięć ka­

w aler".
W torek, 13. b. m .: „Zięć kaw aler".
Środa, 14. b. m .: „Zieć kaw aler".

T ■

(h) Olbrzym ia kradzież biżiiterjl.
Tadeusz Rako yslci, em. unędntk , zam. 
przy u'. Aochnackrego 19, doniósł 
w e7oraj policji, że nieznany spraw ca 
w łamał s :c do jego mieszkania i skradł 
cala brżuterjc, przedstaw iająca w artość 
J0O.000 złotych. Minio natycluniasJow e- 
go ei erg ico iego  poszufówawa, spraw cy 
nic ujęto. . .  .... . . —. ^

L w ó w , 12. m aja. 
(h) W cz o ra j w ieczorem  ro zeg ra ła  

sit? w  m ieście n aszem  p rzy  ul. Sw . 
ziofji, u w y lo tu  ul. P oniatow sk ieg o, 
trag ićzna scen a. M ianow icie  o godz. 
8 .10 m inut, w  chw ili, gdy n ad jech ał 
z ul. ZybLikiew rcza podw ójny wóz 
tram w ajo w y  K D  i s ta n ą ł na  przy­
stanku, c z e k a ją c y  tam  diun ludzi 
rzucił się ku schodkom , ch cąc do- 
s ta ć  się do w n ętrza . W  te j chw ili w 
szalonym  .pędzie nadjechało auto 
nr. 7348, k iero w a n e  p rzez  D om inika 
K o steck iego  i w p rost najechało na 
w óz tram w ajow y , p rzygn iatając K i­
ka osób.

P rzeraź liw y  k rzy k  ofiar rozleg ł 
nie w pow ietrzu. O k azało  się, żq 

5 osób auto przygniotło  do wozu  
tram w ajow ego.

W y d o b y cie  ich w  pierw sze? chw ili 
o k a z a ło  się  niem ożliw e, ailtbowiem 
auto p rzy  zderzeniu się z w ozem , 
zepsuło się  tak . że szofer nie m ógł 
go cofnąć. D opiero publiczność, n tó - 

■' w  jed n e j chw ili z e b ra ła  s ię  tłum ­
nie, od sunęła auto, poczem  rozp o­
częto

w yd ob yw an ie  ofiar.
tory z nich, c iężk o  ranne, prze- 

■ ''^ n o  do Publicznego sanatorium
dr. M ajew sk ieg o , gdzie d okon ano o- 
pątnm ku.

* * O fiaram i temi s ą : 1) Adela T ar­
czyń ska. lat 24, zam . p rzy  ul. B a r ­
tosza G ło w ack ieg o  1. 12, żona S te fa ­
na T arczy ń sk ieg o , znanego lw ow ­
skiego sp ortow ca, m łoda i p iękna 
kobieta , doznała złam ania ręki i 
nogi oraz  potłu czen ia na ca łem  ciele. 
W  sanatorium  przeprow adzano na­
tychm iast operację. 2) M ichał L a ­
chow ski, zam . w  hotelu „N arodna

(li) C zyic d ziecko? W czoraj po po­
łudniu znaleziono na W ysokim  Zamku 
zbłakanc dziecko płci r.cńskitj w wieku 
około 2 lat. Oddano jc w opiekę komi- 
sa ;ja to w i nicejskiemu II. dzielnicy.

(h) D ziecko zamorzone głodem. W
mieszkajniu dozorczyni K atarzyny P a - 
wluk, zam. przy ul. K rakow skiej 1, 
znaleziono w er oraj zw jola dziecka pici 
i Heskiej w wieku 4 i póf m iesiąca, le­
żące tam od 2 dtn. Lokat z dzielnicowy 
stw ierdził, że dziecko to zmarło skut­
kiem morzenia jc  słodem. Z polecenia 
lekarza odstawiono zwłoki dy instytu­
tu m edycyny sądow ej.

(h) Bóika policjanta z apaszem, K a­
tarzyna Soraczyńska, służąca, zam. 
przy ul. Bilińskich 50. doniosła policji, 
żc gdy wychodziła w czoraj zc sklepu 
przy ul. Bilińskich, znany złodziej Jan 
Torba, sto jąc w bramie te j realności, 
w tow arzi stk jc  kliku osobników, usi­
łow ał w ciągnąć ją  do bram y, grożąc 
je j przebiciem  nożem. W ysłany na 
m iejsce post. W allenschlcger z II. Kom. 
celem sprow ad-enia T orby , przybyw szy 
na w skazane m iejsce, zastał go tam. Na 
w eaw am c post., by udał się na Komi­
sariat, Torba obrzucił go stekiem  w y­
zwisk. a gdy W allenschlcger chciał go 
zabrać przem ocą, Torrba rzucił się ra  
njego, usiłuiąc go oow siić na ziemie. 
W ów czas zaatn&owwrty jiobęiaut do­
był b a g jie t- . ciął nimi T orbę w rekę. 
W  jakim stopnSU było tc zranienie oje

D ostynnycia^, le w a  noga zmiaMzOr 
na, .praw a zw ich n ięta  i p rzy ciśn ię­
c ie  żołądka. 3) Adela W ehatraub. 
zam . K opernika 5. ciężkie kontuzje 
na g łow ie i nogach 4) S te fa n  M ary­
nie, zam . przy ul. B iliń sk ich  18, kon­
tu zje  na obu nogach , 5) Ludwik 
Ć w ik, w erkm istrz  tartaku  w  Chodo- 
row ie, skaleczon y  w  palec. Nadto 
kilka osób, k tó ry ch  u r w i s k  nie zdo­
łano ustalić, lżejj ran ionych , udało  
się do lek arzy  p ry w atn y ch .

Tu po wypadku pierw szy na m iejscu 
zjawił sic przód. poi. Kow alski, k ió ry  
zatrzym ał szofera usiłującego zbtedz i 
wziął £o w obronę przea tłumem.

cucącym  wśród wyzw isk i pogróżek
doKoncć nad w inow ajcą saniusąJu.

Po zawezwaniu Pogotow ia ratunkowego 
i zawiadomieniu Komendy P olic ji spro­
wadził szofera z wozem na i. Kom isariat 
gdzie komisarz dyżurny M ączka wraz 
z w yw iadow cą W mękiewiczem i post. 
Kocanem rozpoczął dochodzenia.

Na podstawie przesłuchania K ostec­
kiego oraz świadków zajścia  ustalony 
został następujący

stan faktyczny.
D yrektor firmy „Pion" imż. m tzinger 

w yjechał w czoraj autem na R au t K ier­
m aszowy odbyw ający sie na placu T a r­
gów W schodnich. Autem kierow ał szofer 
Jozef Szczepanik, a_ jako p^mocnil. je ­
chał mechanik z „Pionu" Dominik K o­
stecki. Około godz. 8 w ieczoi em szofer 
Szczep arak udał się do jednego z pawi­
lonów na kolacje zaś auta miał pilnować 
mechanik K ostecki, Nic nil.omn nie <mó ■ 
w iąe, KostecKi, który nie umie prow a­
dzić auta, w siaai dc wo|u i z placu T a r­
gów W schoanicti zjechał ul. Poniatow ­
skiego, a ii a zakręcie ul. św. Zoiji, nie 

umiejąc wozu zaham ować, w najw ięk­
szym  pędzie w jechał na wóz tram w ąjo 
wy.

K osteckiego odstawiono ao aresztów  
policyjnych p izy  ul. Jachow icza, zaś 
auto zatrzym ano w Komendzie Policji. 

Z ofiar w groźnym stanie znajduje s ję  
jedynie p. Adela T arczyń ska.

zdołano ustalić, albowiem T orba zdołał 
zbtedz.

Generalna D yrekcja P oczt i T elegra­
fów przedłużyła termin wym iany znacz­
ków m arkow ych na znaczki groszow e 
w ilośa; najmniej 10 sztuk do 15. maja 
b r. na wymianę zaś znaczków jm ąrko- 
w ycli poniżej 10 sztuk łącznej w artośęi 
najmniej 1 grosza oznaczyła termin od 
16. do końca maja b. r.

> >0 ‘ . C l e - z y ń ś k l ,  sn ćc ja lis ta  
■v ch o ro b ach  jam y ustnej i zębów , 
pow  ócił i o rd yn u je  jak daw niej 
od 3 — 4  (ul. B a to re g o  3 8 ).

Kasyno i Kołc H teracko-artystyczne
urządza w dniu 17- maja danchtg. z 
którego dochód przeznaczyło na cele 
Komitetu Igrzysk olmJtŻiskJcIi. Zapro­
szenia względnie bilety wyda? S«kre 
tar jat Kasyna i Koła lit. art. każdego 
dnia w godzinach urzędowych. B iiet 
w stępu 3 z!., zaś dia członków Kasyna 
i młodzieży akademickiej 2 zł Począ­
tek o  goaz. 8 wlecz.

IjS Jk I> KSh JT* Ą WJKw

o iM k ie , ri»- Uf31 D 7 IT U ?  
M any, p in  « « »  rtWniJ |]K  U H  I I -

s k ir .  koatjnm jr .
w ZAKŁADACH KONF. „ROLAND" 

ROM AS M v r  ,_A  10.
I Udzielamy kredytu d< 3-ech miesięcy.

HASM O N ł a — LECHIA ! :•  (0 :0 ) ;  
CZARNI— POGO Ń 2 :1  (1 :0 ) .

L w ów , 12. m aja.
N ie d ź w ied z ią  p rz y s łu g ę  s p o rto ­

w i  lw o w sJd e m u  w y rz ą d z ił P . Z. P  
N. p o le c a ją c  O k r ę g . Z w ią z k o w i u- 
rz ą d z e n ie  „ a t r a k c y jn y c h "  zaw odów  
k tó r e b y  ś c ią g n ę ły  n a  b o u k o - 
m um  ip u b łk z n o śc i ż ą d n o j e m o tji .
P o p ierw cze  Z w iązek  lwowsflr nie 
w y w ią z a ł się ze s w e g o  zadania, 
albow iem  zaw od ów  nie zareklam o­
w ał, tak , że n a  b oisku  z jaw iła  się 
zaledw ie połow a publiczności, u- 
cz ę rz cz a ją cą i zw ykle na  „ a tra k c je " , 
a  następnie dzięki „a tra k cy jn o śc i"  
ty ch  zaw o d ów , k tó re  pod względem  
sp ortow ym  sta ły  n a niemożliwie 
niskim poziomie, p rzynajm niej p o ło ­
w ie  z  o b e cn e j na! nich publiczności, 
odejdzie och ota ra z  na zaw&ze za­
glądnąć ną bofeko

Mimo iż g ry  nie b y ły  o punkty, 
w przebiegu b y ły  one tak ostre  a 

f niejednokrotnie ord yn arn e, żc po- 
prostu każd ego u czciw eg o  i n ie za­
go rza łeg o  fatnatyka klubow ego, m u­
siał ob lew ać rum ieniec w styd u . W  
dodatku z a ch o w a n ie , się pew nej 
części publiczności — a n aw et pe­
w n ych  funkcjonariuszy i dygnitarzy  
sp ortow ych  było tak skandaliczne, 
że — jak  zauw ażliśm y k ilkan aś­
cie  p o w ażn iejszy ch  osób ze  w s trę ­
tem  op u ściło  boisko Sm utne te  i 
nad w y raz  P rzyk re rzeczy  podnosi 
m y  z naciskiem , b y  raz n areszcie  
o tw o rz y ć  o czy  ludziom k ieru jącym  
u nas1 ruchem  sportow ym , że tak  d a­
le j b y ć  nie m oże i jeżeli n ie uda im 
się ft/^zystkie u jem ne s t r o f l^ j , ,^ ^ ^  * 
te re so ;v a n ia “ się sportem  usu nąć; 
b ea? musieli w ziąć na siebie odpo­
w iedzialność ze  w ypadki, jakie w  
tych  nastrojach łatw o p ow stać mo­
gą.

O bszern ie jsze  spraw ozdanie z  
tych  zaw od ów  od kładam y do n a ­
stępnego .numeru- (h. b.)

ąf

W IS Ł A  B IJE  C R A C 0V IĘ ,
K rakó w , 11. m aja. (T e !. G. P .)  

D zisie jsze  zaw od y piłki nożnej po- 
m iędzy W is łą  a C rąeo rią . zakoń­
cz y ły  się  zw y cięstw em  W isły  2 :0  
(0 :0 )  Z aw od y  m a jące  d ecy d o w ać o 
ew entualnym  w yb orze zaw od ni­
ków  do d rużyny olim pijskiej, p ro ­
w adzone b y ły  bard zo  am bitnie, 
zw łaszcza  przez W isłę . C raco v ia  
g ra ła  w  pełnym  skład zie z w y ją t­
kiem  n ieobecnego K ału ży . Publicz­
ności bardzo dużo- 

★
ZAW ODY Z 11. BM.

W arszaw a. W arszaw ianka- J w irrła 
1 ’U (0 :0), L cL v — Mćjecabi 4 :0  (0;n).

Łódź. Ł. K. S .— Tur: ści 3 :0  (1 :0)
Poznań. W arta II.— Unja Ii. 3 :3  Snar- 

ta-ł-Rnch 3:1.
P aryż, Drugi mecz olim pfeki rugby 

Bhny Zjteln. nrzcciu Rumunii 37:0.
W iedeń. M ecz piłki nożnej zgrmriadził 

60.000 wrtdzów W yniki są następujące: 
Slavia z P ią g j pi ze-ii w dakoah 4:0 ( 1:0). 
oardiff Ci'tyj przeciw  BZienna 2:0 ( 1-0), 
Admjra— Spon-tklub 2.0. M e r ta -W . A. S .  
Stany Z jedr. pizeeru Ruimuiji 37:0.

♦

Dempsey, śp a to w y  mistrz Ruksfl, 
stoczy walkę w N. Jortcu 6. wrzcśnnr 
z flatry  WiJisetTi.
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Zdobycie Zimnej W ody podczas walk 
o Lw ów . W drugi dzień Zielonych Św iąt 
tj. 9 czerw ca br. zostanie zadem onstro­
wane w terenie Rogoźna obok Łańcuta 
sdobycae Zimnej W ody podczas walk o 
Lw ów . A kcja ta będzie odegrana przez 
członków  stow arzyszenia W ojskow o-w y 
chow aw czych P . K. U. Nisko pod kie­
runkiem oficera instrukcyjnego tegoż P . 
K. U. por. M azurkiew icza. <

Zwinięcie agencji poczt. Z dniem
22. kw ietnia zw inięto czasow o agencję 
pocztow ą Cmolas, pow. Kolbuszowa, a 
okręg je j doręczeń, tj. gminy Cmolas, 
Hadykówkai i P oręby dym arskie przy­
dzielono do zam iejscow ego okręgu do­
ręczeń urzędu pocztow ego w Kolbuszo­
w ej.

Nabywanie nieruchom ości przez ob­
cokrajow ców . W edług specjalnego roz­
porządzenia Min. Skarbu o zastosow a­
niu złotego do opłat stem plow ych, po­
dania o zezw olenie na nabycie nieru­
chom ości przez obcokrajow ca podlegają 
opłacie stem plow ej w .wysokości 35 z ło ­
tych.

Uprzejme zaproszenie, R ząd  ba­
w arski w ezw ał Kahra by nie w racał 
na sw oje stanow isko,

W skutek strajku służby radiotele­
graficznej w Paryżu . B ordeaux, i1a- 
vrze i M arsylii, kom unikacja radiote­
legraficzna m usiała być w znacznym 
stopniu ograniczona,

Miijard lirów dla Jugosław ii, 
Dzienniki belgradzkie donoszą, że po­
życzka włoSkia dla Juffosiaw ji ma w y­
nosić 1 miijard lirów, Pożyczka ta 
przeznaczona być miała dla m iasta 
Belgradu, oraz na cel budowy kolei 
adriatyckiej,

Fidskl gabinet robotniczy podał się 
do dymisji. Ja k o  kandydatów  lia pre­
m iera w ym ieniają proi, L ncha i prof, 
Ing mana, -

Finlandjl grozi zalew , Poziom wo­
dy na jeziorze Ladoga podniósł się o 
265 cm, W ylew u taik silnego nie pamię­
ta ją  tam najstarsiludzie,

( + )  Mnssolini w nowym „uniformie4*. 
Jfe<k wljadomo, organizacja faszystów  
włoskich w prow adziła dyscyplinę
ściśle w ojskow ą nie w yłączając
— mundurów. —  Na razie 
mundurem tym  b y ły  czarne ko- 
pojaw ić d ekret królew ski, norm ujący 
szule dla szeregow ców . Obecnie ma się 
zasady stroju, przepisanego dla człon­
ków rządu. Z zaciekaw ieniem  oczekują 
w szyscy  otw aroia nowego parlamentu, 
który  będzie niejako przeglądem  mód 
dyplomaty cznycli.

(-!-) Odrzucony wynalazek M arconie­
go. Donoszą z  Londynu, -że angielska 
rządow a kom isja radiotelegraficzna ba­
dała now y w ynalazek M arconiego, w 
zakresie radiotelegrafii i uznała go za 
nieodpowiedni, gdyż działa tylko w no­
c y  i nie daje pewności zachow ania ta ­
jem nicy.

( + )  D‘Annunz!o handluje swemi ma­
nuskryptami. Głośny poeta „Ognia“ i 
„Dziew ic sk a !“ w y sła ł jednego z przy­
jació ł do Londynu, aby ten w ynalazł a- 
m atorów na k.'.>ao aLtozraiów  jego po­
w ieści i dra ua‘ów. Widocznie więc 
krucho musi być z finansami osw obo-

W każdej M ż n l e  tkwi lekarstwo.
D O N IO S Ł E  O D K R YC IE DR. RAMONA. -  L EC Z EN IE  T ĘŻ C A  I UKĄ­

SZEŃ OKULARNIKA. -  NIEM A JU Ż  T R U C IZ N !

czy n iło  .ie odporne mi pa. d yftery t i 
zupełnie przed tą ch orob ą zab ez ­
p ieczało .

O becn ie .przedstaw ił dr. R o iit  no­
w e prace  dr. Ramiona, k’ć r y  tw ie r ­
dzi, że ze w szystkich toksyn można 
o trzy m ać w  ten sposób anatoksy^  
nV- D r. R am on  o trzym ał ;uż ana- 
to ksyn ę p rzeciw  tężcow i (tetap o s) 
oraz  przeciw  jad ów 1 okularnika.

..W  ten -posób  - -  z a k o ń cz y ł dr. 
Ruux — beO.zie m ożna zab ezpieczać  
ludzi przez szczepienie nrzed wszel- 
kieml zatruciam i, a to  za pom ocą 
su b stan cji, k tóra będzie dla nieb zu­
pełn ie n ieszkod liw a44.

P a ry ż , w maju-
Na ostatniem  posiedzeniu p ary­

sk ie j Akademii N auk zap rezen to w ał 
słyn n y baktprk->'og dr. R n,ux now e 
p race  dr. R am on a, odnoszące się  do 
lecznictw a za pom ocą surow ic.

D r. R am on ju ż poprzednio prze­
prow ad ził n astęp u jące  d ośw iad cze­
n ie : do toksyn dyfteryczinycli. do­
dał form olu i zm ieszaw szy  dobrze, 
p rzech o w y w ał p rzez jak iś czas w  
p io b ierce . C ia ło  to  w y k azyw ało  
wszelkie w łasn ości to k sy n y ; gdy 
je  w szak że  'zaszczepiono zw ierzę ­
tom d ośw iad czaln ym , w y tw o rz y ło  
ono w  nich an tytok syn ę. zupełnie 
im nie szjkodząc a  p rzeciw n ie ,

Odszkodowanie za uśmiech aktorki.
P a ry ż , w m aju, 

(f) P rzed  paru tygodniam i kupiec 
z L yonu , Vidal, znany jak o  „zażarty  
autotnobiiista“ i w ielokrotnie karan y  
za szy bk ą  jazd ę, n a jech ał autem  na 
znaną ak to rk ę  Ja n e  L ugan, k tó ra  od­
niosła przytem  kilka szram  na tw a­
rzy . O fiara  z a sk a rż y ła  Yidaia o od­
szkodow anie w  kw ocie 75.000 fran ­

ków , gdyż —  jak tw ierdzi —  skut­
kiem  k a ta stro fy  straciła  swój czaro -  
w ny uśm iech —  b ęd ący  podstaw ą 
jej pow odzenia jak o  arty stk i. P o  
św ietn ej m ow ie ad w okata  powódki, 
k tó ry  w ym ow nie podnosił cz a r  u- 
śm iechu pięknej k o b ie ty  —  sąd sk a­
zał w inow ajcę na 20.000 fr. k ary .

dzid cla Ftume.
( + )  M orderca Rasputina w raca do

Europy. Z N. Jorku donoszą, że głośny 
ks. Jussupow, kitóry stał na czele spi­
sku przeciw Rasputinowi i w łasnoręcz­
nie zamordował tego złego ducha R osji, 
pow raca obecnie do Europy, gdyż, iak 
twierdzi, państwo sow jeckie po zgonie 
Lenina musi upaść i nadchodzi dla mo­
narchistów  pora do działania.

( + )  K atastrofa kolejow a. Pociąg po­
spieszny P a ry ż —B clfo rt zderzył się 
przcdczoraj z innym pociągiem, • przy- 
czem  kiika osób poniosło śm ierć.

Zamach na japońskiego polityka, 
Donoszą z T okio: Pociąg, którym . je ­
chał działacz polityczny T arakaszi, u- 
legt w ykolejeniu, przyczem  4 osoby 
pomosty śm ierć, a kilka odniosło rany 
TanaKaszi i jeg o  tow arzysze w yszli c a ­
ło, Sadzą, że chodziło tu o zamach lia 
T arakaszi’ego,; na którego dokonano 
już podobnego zamachu 30 stycznia,

(-)-) Nowoczesna katastrofa. Nic tak 
bardzo dawne to czasy , gdy konie pa­
nicznie lękały się widoku automobilów. 
Dziś naw et najtrw ożliw sza szkapa chłop 
ska z  .zapadłej wsi, mija auto obojętnie. 
Natom iąst czysto  „modern’1 je s t  w ypa­
dek, który się zdarzył w pewnej m iej­
scow ości nad Renem . Otp koń idący w 
zaprzęgu przeraził się szybującego aero­
planu j. skoczy ł do rzeki w raz z wozem, 
topiąc, się i powodując zgon woźnicy.

Miała IZ łat i urodziła

wydała na św iat dw oje bliźniąt.
Młodociana matka odbyła tak łatw o 

połóg, że w trzy dni po nim uczestni­
czyła  już w zajęciach codziennych i 
bji/iiiaczki są najzu pclnci zdrowe.

Soastmfanic 3£ pWaw.
Lonoyn, w maju. 

( + )  Ja k  donoszą z Hongkongu, 
władze - chińskie kazaty w Szantung 
rozstrzelać 38 piratów, którzy rząd 
chiński n ara T li na szereg zatargów 
dyplom atycznych, napadając aa  obcych 
poddanych.

Szachista hierawnihiem 
rewolucji.

Londyn, w maju. 
(f.) Z N. Joęku donoszą: W prasie 

am ciykań sk u i pojawiło s.ę twierdzenie, 
żc znany m istrz szachow y C assablan- 
ca, z  pochodzenia Kubańczyik, kieruje 
potajem nie rew olucja na Kubie. Sytu a­
cja  na w yspie ma być bardzo groźna, a 
prezydent May as jest bliski upadku.

bliźnięta.
Paryż, w maju.

W  m iejscow ości Pons dwunastolet­
nia cyganka należąca, do wędrownej 
trupy cygańskiej, dającej przedstaw ie­
nia z  'Tresow anym i nłsdźwjiedzpaml, ■

Obroty pozagiełdowe
W czoraj przez ca ły  dzień tendencja 

chw iejna. O brót jak zw ykle w niedzielę 
słaby.

D olary am eryk. 9,400 — 9,430 ty s .; 
dolary kan aJ. S.sno —- 8.900 ty s .; kor. 
czeskie 270 — 272: le jc 47.000 — 48.000, 
franki frau :. i*20 - -  025; franki szw ajc. 
1,680 1,700 tys.; im ily sz lcrl. 40 i pół
— 41 ni.

Z łoto: 20 kor. 39 i pot — 4n m.; 2P 
frank. .37 i pół —_ 38 m .: 20  mrk, 16 — 
46 i pul m.; 10 rubl; 49 — 50 m.

S ie b ro : kor. austr. 680 — 700 ty s .; 
floreny L m. 600 — 1 m. 700 ty s.; 5 kor 
3 m. 400 —  3 m. 500 ty s.; ruble 2 u; 
800 — 3 m.

O G Ł O S Z E N I A .

Posad/ i nraca

SALON MÓD „Romana4* M ochnackięgc 
10, poszukuje panny uzdolnionej w 
niodniarstwić. ______________ 4556-6

KILKU STARSZYCH em eryto­
wanych w yższych Urzędników znaj­
dzie łatw y uboczny zarobek prow izyj­
ny. Zgłoszenia „Karbo41 Kopernika 19 
między 4 a G-tą. 4520-5

A SY ST E N T  pomiarowy — absolw ent
inżynierii m ierniczej (.oszukuje posady 
Zgłoszenia p jd  „Sam odzielny44 w Ad- 
a in istrac ji. 4607-4

I KłijjiiD, sprzedaf. zamiana

DWA WAZONY JA P O Ń S K IE  oryginal­
ne, niezw ykłe okazy do sprzedania. 
Sw . Zofii ?7 II. P- od 11— 1. 4569-3

SEKRETARZYjK. antyczny prawdziwy 
najstarszy Biederm eier przepiękny o- 
Uaz świeżo odnowiony okazyjnie do 
nabięcia:. K rasickich 20/11, p. przy1 
schodach od 3— 4. 2737

FO R TEPIA N  kom isow y, pierw szorzęd­
nej marki krótki, krzyżow y, znakomi­
ty. praw ic now y —  sprzedam. Koper­
nika 26, parter oficyny gankiem osta­
tnie drzwi. 4588-4

GIGA (dw ukółek), prasę ręczną do sia­
na praw ic nowe, trenzle z munsztu- 
kiem. le.ice podwójne na parę koni, no­
we. 2 siatki na konie używ ane sprze­
dam okazyjnie Lw ów , Konopnickiej 
14 drzwi 3 parter. 4596-3

I mieszkania, (okala, sklepy 1
4. P O K O JE  kom fort zaraz wolne VI- 

dzielmca odstąpię lub zamienię na 3-4 
pokoje kom fort w innej dzielnicy —  
czynsz ustaw ow y. Zgłoszenia „Infor­
m ator" Kopernika 22. telefon 446

4604-3

I Rozmaita 1
K A PELU SZE wszelkiego rodzaju prze­

rab ia  Topolnicka, uJ. Kopernika! t .
 ______________________  4582-7

PIA SEK  BiAŁY KWaRCOWY. również 
kamień łamany, eksploatuje koło  Lwo 
wa. D ostaw a natychm iastow a w ago­
nami. Zamówienia przyjm uje Józef 
Podgórski, Lw ów , Chorążczyzna 25.

4622-2

KIN O TEATR kom petm c urządzony w y- 
dzirżaw ię lub w ejdę do spółki. O ferty 
Biuro ogłoszeń Gellesa Tarnopol dla 
554. 459513

C n y  OGŁOSZEŃ: Za w iem  I m d -  i wsrej •innie 40 f r . ;  za jedno słowo w 
eowy milimetrowy w ogłoszeniach *wy- I drobnych ogłoszeniach 6 gr„ w rubry- 
Mych 10 grą w nadesłanem 26 gr.: po 1 cc: knpno-iprzedał 8 gr-JBatrymoełal- 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re- I ne korespondencje prywatne 1< t r . dla 
tert., dzlal ekonom, itd). 35 gr. na pier- 1 poszukujących pracy 4 gr„ jedna cala

strona w ottoszeatech za tekstem 238 
ii .  poL. 1 cala stroac w czyści teksto­
wej 400 zł. poi., cała strona pod nagłó­
wkiem 475 zł. poi. Ogłoszenia zamiej­
scowe o K%  drożej. — Ogłoszenia za­

graniczne o 5894 drożę!. Za ogfomm 
ula w miejsca zarArzeżonem. ogłoszaałg 
osobno stojące I bez nnmern dolicza sif 
2555 Odpowiedzialności za terałam 
wy drak ogłouen w  przyjmuje sło.

Należytość pocztową  

opłacono ryczałtem. Prenumerata miesięczna 3 zł. 95 pr. (7,100.000 marek). —  Z dostawą na miejscu lub przesyłką po­
cztową 4 zh 17 gr. (7,500.000 marek). Za granicą 5 zł. 56 gr. ( i 0,000.009 marek)

Z drukarni Polskie] p od  zarządem  Z. K iełbasie wiezu we Lw ow ie. O d p ow ied zia ln y  rtd a k iu r; M A R IA N  MAi. ilA I.S K L


